
W y c  ho da i w e  wtorek, czwar­
tek i sobotę. Co sobotę dołą­
czony jest arkusz R o z m a i ­
t o ś c i ,  pisma au pożytkowi 
i zabawie. Prenumerata Ga­
zety z Dodatkiem i Rozmai* 
tościami w yn os i: na kwartał, 
dla odbierających w  samym 
Lw ow ie  4 zr. 48 k r ., na 
pocztamcie lwowskim  5 zr. 
12 kr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 zr. 36 kr. mon. 
kon w . Prenum era ta  półrocz­
na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna.

C z w a r t e k
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Dodatek do Gazety. Ł w o w *  
skiej obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatue Z a  
umieszczenie w  Dodatku 
piąci się od w iersza w  pó ł 
kolumnie (drukiem garmont) 
za  p ierw szy raz 3 kr., a za  
każdy następujący raz tylko 
po ł  l ]2  kr. mon. konw. Z a  
większe litery płaci się w e ­
dle tego, ile na zw yczajny  
druk ebrachowane miejsca 
zajmą, nedakcyja Gazety 
Lw ow skiej przyjmuje tyikd  
frankowane listy.

S T 1 5 . 4. lutego f  $47.

j P r a e g S ą c I  a e t y l Ł w t ó w .

Wiadomości zagraniczne'. A n g l i j a :  Szczegóły 
rozpraw w  obu izbach nad adresem. —  W nie­
siony przez m inistrów b ił w zględem  uchy­
lenia cci zbożowych i alttu nawigacyjnego, 
przeszedł jnż w izb ie n iższej.1 'Charaktery­
styka teraźniejszego minisleryjum.

F r a n c y j a :  Ilozprawy w  izb ie parów nad adre­
sem , i przyjęcie całego adresu. —  Obrady 
nad budżetem w  biurach izhy deputowanych.

Wiadomości handlowe i  przem ysłow e: Z Bro­
dów. —  Z  Gdańska. —  Z  Odessy. —  Rada dla
g o r z e lń .

Tem peratura i stan atmosfery w  styczniu r. b. 
we Lwow ie.

Dodaicti nadzwyczajny: Nekrolog lekarza Seja.

WSelka HrytauUa I Irlandyja.
Z L o n  d  y n u d  n i  a 20. s t y c z n i a .  Z  r o z ­

p r a w  w  i z b i e  w y ż s z e j  n a d  a d r e s e m ,  p r z y ­
t a c z a m y  n a s t ę p u ją c e  s z c z e g ó ły  : L o r d  I I a t h e r -  

t o  n  z a p r o p o n o w a ł  d . 1 9 . b .  m .  a d r e s  o d p o ­
w ie d z i  n a  m o w ę  z  t r o n u ,  i s k r e ś l i ł  w  d lu e i e i  

m o w i e  n ę d z n y  s tan  I r la n d y i ,  k t ó r a  n i e  je s t  l u z  

w p r a w d z ie ,  j a k  p r z e d t e m ,  w id o w n ia  p o w s z e c h ­

n e g o  w z b u r z e n ia ,  a le  z a  to  n a  n a js t ra s z n ie js z y  

g łó d  i n ę d z ę  je s t  w y s t a w io n a .  N a d m ie n io n e  w  

m o w i e  z  t r o n u  r o z p o r z ą d z e n ia ,  u w a ż a ł  m ó w c a  

z a  b a r d z o  w a ż n e ,  u t r z y m u ją c ,  Ż e  n a n ie ja k i  

czas  p o t r z e b a  u s t a w y  z b o ż o w e  i u s t a w y  ż e g lu ­
g i  z a w ie s ić  i p r z e z n a c z o n y  d ia  g o r z e ln i  c u k ie r  

p r z y p u ś c ić .  -—  Co s ię  d o ty cz y  w c i e l e n i a  K r a ­
k o w a ,  lt tó re  m o w a  z  t r o n u  u w a ż a  z a  w id o ­

czne naruszenie W iedeńskiego traktatu, w id z i

ou w  tern nierozważny postępek ze strony au- 
stryjackiego rządu. —  Lord S t a n l e y  ubole­
wał , że m iedzy Francyja i Angliją  zm ien iły 
się przyjacielskie stosunki, co widać jasno z  
prowadzonej o zaślubieniu księcia M  o n tp  en - 
s i e r  korcspondcncyi. Oświadczył on , że sie 
niezgadza tak z tłum aczeniem  lorda P a l m e r -  
s to na  jako tez p a n a G u i z o t a ,  to je s tz tą  m y­
ślą jaką oni Dtrechckiemu traktatowi nadali; 
zresztą jest tego zdania, że w sposobie, w  jak i 
zawarto to zamęźcie, ubliżen ie i brak grzeczno­
ści dla Anglii jest zawarte. U b liżen ie to-byłoby 
niepodobieństwem, gdyby w stosunkach obu kra­
jów  w  ostatnim czasie nie była zaszła zmiana; 
jakoż nie sadzi on ta liże, izby kiedy było na­
stąpiło w cielen ie K r a k o w a ,  gdyby Francyja 
i Anglija na dawnej stopie zaufania i przyja­
źni były pozostały. —  Co się cierpień Irlandyi 
dotyczy , tedy podług jego  zdania parlament i 
kraj niepowinny sie odstraszać od żadnych o- 
łiar, jakie tylko temu krajowi u lgę przynieść 
mogą, —  Lord L  a n d s d o w n e u b o lew a ł, że  
sie dawniejsze dobre stosunki m iędzy Francyja 
i Angliją zasępiły, i oświadczył, iżby z przy je­
mnością w idzia ł, gdyby takowe przywrócone 
zostały.— Lord B r o u g h a m  narzekał, iż jalto- 
waś okoliczność mogła choćby na chw ile prze-, 
rwać dobre m iędzy Francyja a Angliją poro­
zumienie ; spodziewa się jed n a k , ii- się nic 
nie stało, cohy m ogło przeszkadzać przywró­
ceniu serdecznego porozum ien ia, na którego 
odnowieniu tak w ielce zależy. Prawda, iż la­
kowy rezultat liardzoby utrudnił namiętne 
rozprawy nad tym przedm iotem  w  parlamen­
tach obu k ra jów ; dlatego spodziewa on się, 
Że takowe rozprawy nieuastąpią i że stosunki 
między oboma w ie lk iem i narodami znowu na 
dawniejszą przyjacielską stopę powrócą. Po - 
czem zganił użyty przez lorda I I  a t h e  r- 
t o t i  w zględem  wcielenia II r a k o w a  wy-  
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iraz jak o  niestosowny -i nieprzyzwoity , a gdy 
tlord H a t h e r t o n  m a  nadmienił, ze francuz- 
■ k i .m inister także się tak o tem  wyrraził, od­
parł tenże, ż e  francuzlti m inister w  tym  razie
• niesłuszność popełn ił. .Minister nicpowinien 
używać tak mocnego wyrazu m agany, je że li 
n ie ma postanowienia pójść jeszcze dalej. Po 
Francyi jest właśnie A  u st r y j  a ..dla A ng lii na-

itu: -alnym i ważnym sprzym ierzeńcem ; a ta­
kowe wyrazy są tego rodzaju, iż między7 riaro- 

(darni rozjątrzenie i  nieprzyjażA-zrodzić mus,zą.
■ Podczas rozpraw nad a d r e s e m  w  . i z b.i e 

11 i ż  sz  e j dnia 10. b. m- oświadczył się lord 
J  e r z y  B e n t i n c h  o m iejscu m owy z tr.onu, 
które nadmienia o - K r a k o w i e ,  w  sposób na- 

. stępujący:; ^Przystępuję teraz dc miejsca w  
m on ie  Jej Mości K rólow ej, któr.e .mówi o wi-

• docznem .naruszeniu W iedeńskiego traktatu.* 
—  Jestto .ciężkie oskarżenie, w ym ierzone prze-

i ci w trzem  najpotężniejszym monarchom Euro­
pejskim , z których poprzednikami, chociaż nie 
z  n im i samymi, przed niebardzo dawnym cza- 

: Sr im toczyliśmy w iellti bój o wolność europej- 
sk ; owoż ja  n iem ogę po jąć , jak  W złamaniu 
jednego z śiedmuastu uzupełniających trakta­
tów  , .którego m iiiister tego kraju nigdy jalto 
główny niepodpisał, m ożem y teraz upatrywać 
■^widoczne naruszenie W iedeńskiego traktatu.® 
J eże li .wcielenie I l . r a l io w a  do austryjncltich 
państw ma być »w idocznem  naruszeniem "Wić- 
łeńsltiego traktatu, tedy m ógłbym  się zapytać, 
ile ż lo  naruszeń tegoż traktatu niezaszlo już 
dawniej ? Jako podpisnjącyeh świadków W ie­
deńskiego traktatu pytam rządu, czerażc było 
oddzielen ie B e lg ii od llo lan dyi?  Jeżeli w ciele­
n ie B r a k  o w a  było złamaniem  W iedeńskiego 
traktatu, w ięc pom ieuiony traktat został rozer­
wanym w  kaw a łk i, w ted y , gdy Anglija połą­
czyła się z Francyją dla oddzielenia Belgii od 
H  ilandyi, i lin ijow e swoje okręty posłała do 
blokowania wybrzeży, podczas gdy armaty Fran- 
-cyi druzgotały wały Antwerpsltie. D latego m o­
cno u bo lew am , że  sekretarz stanu spraw za­
granicznych wziął to sobie za powinność w talt 
przykrych słowach wyrzec wyrok potępienia 
na postępowanie trzech najdawniejszych sprzy­
m ierzeńców  i najnaturalniejszych przyjaciół 
A ng lii. N ie do m nie pależy wchodzić w  tę 
rzecz dokładniej ; ale co do mnie-, ja  nie m o­
gę czuć tak w ielk iego dla Krakowian polito­
wania. Ja sądzę, że gdy zajrzym y w  dno pra­
wdy, to pokaże się , że sami dobrze -myślący, 
lo jaln i i m iłujący poltój mieszkańcy K r a k  o- 
w a, są bardzo uradowani tem  w cielen iem  swe­
go miasta do potężnego państwa. (Pochwała i 
* Oh I“)  Jeden z bardzo szanownych panów u-

-śmiecha się, ..ale ja  sądzę, że się łatwo dadza 
.-okazać Korzyści dla Krakowskiego okręgu, któ- 

y ju ż  od szesnastu lat był -w stanie najw ięk­
szego skołatania.

•—— D n i a  22.  s t y c z n i a .  Na -dziśiejszem po­
siedzeniu i z  b y n i ż s z e j  naradzano się nad 
zaproponowanym przez Jorda . J o h n a  R u s ­
s e l l  na podstawie przyjętego wczoraj jego  
wniosku, b item  -względem .uchylenia ceł zbo­
żowych i ustaw o .żegludze. Lord J o h  n 11 u s- 

..se l ł  oznajm ił już, iż na dzisiejszem posiedze­
niu zaproponuje, .aby oba b ile  jeszcze dzis 
iprzez w szelkie stadyja przeszły, tak, aby j e  jo ż  
jutro izb ie wyższej przedłożyć -można. Koczem, 
tak b il zbożowy jako też nawigacyjny odczyta­
ne natychmiast -po raz drugi i trzeci, przeszły

tirzez izbę. —  Kanclerz izby skarbowej przed- 
ożył potem  rezolncyjc w zględem  przypuszcze­

nia cukru do browarów i gorzeln i i motywo­
wał w  przydłuższej m ow ie konieczność tegoż 
rozporządzenia. Pom ienione propozycyje zo­
stały podobnież przyjęte śród n iew ielk iej ©po­
zyc ji lorda J e r z e g o  B e n t i n c l t  i pana 
S m i t h  0 ’B r i e n , który się obawiał, aby przez 
w iększe spotrzebowanie zLoża w  browarach, 
n ie umniejszono go dla Irlandyi, poczem  za­
raz wniesiono b il w  tej m ierze.

Otworzenie parłam eutu obudziło tak tu jak 
i za  gi*anicą nie m ałe oczek iw an ie, ale dotąd 
nic prawie nie zaszło , coby m ogło zajac mo- 
cniej uwagę publiczności, llozprawy nad adre­
sem były tak płytkie i ospałe, jak tylko sobie 
wyobrazić można. Zycie zgromadzenia konsty­
tucyjnego spoczywa tylko w  walce ścierających 
się sił. R ząd , który na swej drodze żadnego 
nie znajduje oporu , traci połowę swojej siły. 
I  takim właśnie jest teraźniejszy gabinet lorda 
J o h n a  R u s s e l l ,  który otoczouy pobłażają­
cymi przeciwnikam i, i chloduymi przyjaciółm i, 
wspierany jest raczej uczuciem  trudności swego 
stanowiska, n iże li zdalnościa w usuwaniu tako­
wych, Bądź cobądź, ja ltiefiolw ielt moga być 
tego powody, władza lorda J o h n a  11 u s s e 1 
jest w  tej chw ili n ieograniczona, m ianowicie 
w zakresie adminislracyi i środków wykonaw­
czych. Coby tylko chciał teraz przedłożyć dla 
wsparcia Irlandyi w  je j teraźuiejszem  smutnem 
położen iu , parlament gotów potwierdzić ; a co 
w ięcej nawet , parlament w żadnym przed­
m iocie nie wda się teraz w  jak ikolw iek wa­
żniejszy spór z rządem , z obawy7, aby skutecz­
ności środków dla Irlandyi przedsiębranych nie 
zniszczył. A to li im  większą jest władza, tem  
też większa jest zarazem odpowiedzialność, a ua 
nieszczęście lord J o h n  I ł u s s e l  ma do czy­
nienia Z talią sprawrą , której żadna ludzka po-
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mac:- skutecznie naprawicby nie potrafiła. W y- 
znania w tej m ierze samego rządu odsłaniają stan 
rzeczy, który przechodzi n ietylko zakres ratun­
ku ale nawet i m ożliwość ulgi;. Wartość z iem ­
niaków istotnie w  Irlandyi w  tym. roku prze- 
padłycli, wynosi: 12' m ilijonów  funtów szterlin- 
gów, a ze- one tylko zbożem  zastąpić się dadzą, , 
zboże zaś dwa razy tyle co ziem niaki kosztuje, 
przeto suma potrzebna do pokrycia tej;, nie do­
stającej ilości, musiałaby wynosić; n ie m u le j jak 
24 inilijonów funtów  szterl. Stużyćby to po­
winno' za gpdńą-’ zastanowienia naukę dla'każ­
dego : ludu, który s ię  żywi tym  najostatniejszym 
gatunkiem ludzkiej żywności',, a tern samem, 
wystawiony-jest na niebezpieczeństwo doświad­
czania- okropności głodu. — ' Środki: naprzód 
przez rzad przedłożone , jakoto zawieszenie - 
ustaw nawigacyjnych; i ustawy zbożowej, przejdą 
w-parlamencie bez. zw łoki i jedhoglóśiiie.:. Ob­
szerniejsze plany ze  względu ' na= położenie Ir -  
landyi, mają być w- przyszły poniedziałek obu. 
izbom  przedłożone ,. a wtenczas -będzie :sposob- - 
ność obszerniej o n i c l l  pomowic. Ilwestyjc 
polityki zewnętrznej, nadały w ięcej interesu, roz­
prawom nad adresem', chociaż nie tyle jak s ię : 
spodziewano.. Ogłoszenie w  przeszłym tygodniu 
depeszy lorda■ P, a l m  e r s t o n a  wykryło już 
cały zakres-jego-pom yłek i-.błędów-,- nieudol­
ność jego  rozumowań ,, i niestosowność, jego  
mowy. . An i jeden głos nie. odzwał się w  par-* 
lam eucie , aby zbić," n ieszczęsną-opiiiiją, jaką. 
Z’tych depeszóSvpowzięto o wsławionej zdatności- 
lorda - P  a I  m  e r s t  o n a... Stawa.’, jego  - upadała - 
jąkby o łó w ,.. a do mocnego przekonania, że 
dwór francuzki wszystkie układy chytrym Linie— 
chwalebnym; sposobem- nagiął na swoją korzyść
asna szkodę A n g lii,  przyłączyło się jeszcze i to 
powszechne mniemanie , ,ż e , o ile  tylko lord 
P a  l in e r s t o n; m iał udziału, w  tern wszystkiem ,, 
n ic-n ie u c z y n i ł b y  złem u zapobiedz , a- tein 
m niej, by je* naprawie. N ie  zdaje się, aby dal­
sze jeszcze rozprawy nad tym  przedm iotem  na­
stąpiły ;; widoczną- jest. bow iem , że rząd
m oże 
cle 
m?

spodziewać wzajemnego załatwienia kwesty?’ 
hiszpańskiej, nietylko dla osobistego stosunku 
m iedzy oboma ■ ministrami spraw zagrańićznych, - 
lecz . także ■ dla-tego ; . ponieważ, obaj byli p rze­
konani , że zazdrostki m iędzy oboma państwami 
ani rzeczywiście dla obu: są . dobre, anr też-po­
trzebne , ponieważ oba gabinety chciały szcze­
rze  ■ pokoju , i . podzielały, t o - p r z e k o n a n i e ż e  
oba mają do wykonania.w ielk ie dzieło cyw ili-- 
zacyi . i  postępu. A to li skora lord I ‘ a 1 m  e r- 
s t o n  stanął - na czele rządu,- natychmiast ustało > 
to spólue działanie ;. na francuzką notę,; w  kto- - 
re j proponowano spoiny, wpływ na ożenien ie ■ 
D o n P  r a n  c e s k a  z  Królową; n ic dano,- aż po ' 
p ięciu  tygodniach,' odpow iedzi; tymczasem lord 
P  a 1 -m ffr s t  o n posłał panu B u 1 w  e r  o w  i 
nową ; inst-rukcyje , w k tó re j księcia K  o b u l’ g- 
s lt i e g o za lecił i oraz anti-francuzkie progre- 
siśtowskie strońńictwo popierać kazał..- W sze-- 
lalto- hrabia: B r e - s s o n  postępował naprzód ; - 
a.francuzki' gabinet zezwolił- nareszcie,' aż dtiia 
4go września ,, na-równoczesne zaślubienie EW 
fautki i Królowej. »  Francuzki* gabinet" ■ rzek ł * 
pan - G u i z o t dalej,., ̂ wykonał:- to-;, co przedśię- - 
w z ią ł, bez •.naruszenia'-, jakowego-, traktatu'-,..bez - 
postąpienia sobie przeciw  jakowem u zobowią- - 
zaniu .. M y czyn iliśm y. wszystko, cośmy m ogli, 
dla Sprowadzenia spóldziałania W ie lk ie j Bryta­
nii.... 'M yśm y działali w zupętnem przekonaniu- 
o naszćj powinności i goduośći F rancy !; bez', 
uchybienia w  czem kolw ielć roztropności i rze ­
telności. ■ W  jakież- połozenie przy w iód ł nas ten 
sposób, postępowania' naprzeciw -Europy C o ­
do Hiszpanii jest:wszystko jasne.' Zaślubienie - 
było z rozwagą i w olno w  Ilórtezach roztrząsane. - 
Nie/, by wał o * na żywiołach do rozruchów i bun­
tów- w  H iszpan ii; . ale wszystko upadło w  obec 
życzenia kraju ; a zaślubienie zostało dókona- 
nern. Od ■ czasu ■ zaślubienia nastąpił nowy w y- - 
bór llortezów . W yrok kraju . posłał' na ław lti< 
liortezów  zgromadzenie ; zupełn ie tak m yślące: 
jak poprzednie. Jesteśmy w ięc u pow ażn ien i' 
oświadczyć , ,  że się wszystko stało - z  dóbrowol-

t „ „ : -------- **■6 oiam ■ z.aobrowol-
S e sie spuścić nażadne znaczniejsze. wsp*ar- nćm spółdziałaniem , według życzenia hiszpań- 

po za ■ w łasnem l. szeregam i, i lo rd ■ P  a 1- skiego narodu. Z  innych mocarstw , -tak tych ,. 
   *-vi * ■ — które Brolówą 1 z a b e 1 -

 ..w • X U *

r e . r s t o n .  musiałby w  wydanej przez. Biebie 
b iiw io  sam jedeu  w a lc zyć ..

I-rattcyjit;
Z . P a r y z a :  d i i i a  24:  s t y c z n i a .  Mowa pana' 

G u i z  o t a o kwestyi zaślubień hiszpańskich za­
brała izb ie parów- dnia 20. stycznia-prawie caty- 
czas obrad ,uad adresem .odpowiedzi. Pan G u i -  
z .o t uw ielb iał najszczególniej w  dalszym ciągu 
swej mowy urzędowanie- hrabiego A h e r d e e u s  
sDopokąd, on b y ł; w  urzędzie-; można się było

- ł ę uznały , jak i tych, 
ktorc je j u ieuznaty, ,  n ie przystąpiło żadne do • 
protestacyi. Ang lii ; wszystkie •" odpowiedziały 
W zwyczajny sposób na uwiadom ienie o tćm  za-
męźciu. Anglija jest bardzo nieukontentowauą.
A le  ja  nie waham sio pow iedzieć , ż e , je ż e li  
z jednej strony. naszej powszechnej polityki n ie 
zm ien im y, a z drugiej strony, je że li okazemy 
determhiaeyję utrzymania tego , cośmy uczy­
n ili , i zaniechamy wszelkiego-wspom nienia i ■ 
w szelkiego uprzedzania ; natenczas możem y hyc- 

1 > ‘



*8 —
pewni , ze nieulionteutowauic Anglii samo przez 
e ie  ustanie. Zniltniu ono w  oLec znaczenia 
większych okoliczności, które na obu krajach 
c ie za , a które tak w Londynie jak i w Paryżu 
aa obliczone i pojmowane. Naród i rząd an­
gie lsk i mają dwa w ie lk ie  przym ioty : pojmują 
one dokładnie sprawiedliwość i konieczność. 
Anglija  jest moralnym krajem, który prawa po­
waża , i rozumnym krajem , który nieodzowne 
Pak ta przyjmuje. Postawmy sio z tego podwój­
nego stanowiska: mocno w  naszem prawie,
m ocno w dokonanym fa k c ie , a m ożem y być 
p e w n i, ze dobre stosunki m iedzy oboma rzą­
dami znowu powrócą.®

W  m ow ie , którą na temze posiedzeniu miał 
fcsiaże B r o g l i e ,  w  celu bronienia polityki 
z-zadu w  ltwestyi hiszpańskich zaślubień , po 
obszernem skreśleniu dziejów h i s z p a ń s k i c h  
z w i ą z k ó w  m a ł ż e ń s k i c h ,  nadmienił 
w  końcu o nicukontentowaniu angielskiego rzą­
du , i usiłując odsłonić znaczenie tych zarzu­
tów, które lord P a l  m e r  s to n  panu G u i z o ­
l o w i  u czyn ił, rzek ł dalej lak : flłozpalrzy-
wszy się dokładnie , cóż pozostaje ? Ani mniej 
ani w ięce j, jak tylko to, że angielski rząd jest 
jjieukontentowany, że się użala. Jest nieulton- 
tentowany ? Gdzież spoczywa prawdziwa przy­
czyna tego nieukontenlowauia ? W  samej rze­
czy ja  n ie naog.o je j znaleźć. ; m oże angielski 
yzad sam nie zdaje sobie sprawy z powodu 
swego nieukontentowania. Ja powiem, co o tem  
sadzę. N ie  masz nic rzadszego w świecie, jak 
hyć w  zgodzie z swem własućm zdaniem ; nie 
masz nic trudniejszego, jak chcieć tego, czego 
chcem y. Pod chceniem  rozum iem  t o , czego 
chcemy, sprawę, której chcem y, zw szelk iem i 
j « j  wynikłościami, z wszclkicm i je j warunkami, 
dokremi lnh z iem i, przyjem.nemi lub uciązli- 
w em i ; ja nazywam to : hyć w zgodzie z swem 
własnem zdan iem , gdy jesteśmy gotowi bez 
szemrania przyjąć i znosić szkody lej strony , 
lltórejśmy się chwycili. Ilząd angielski —  jak 
sam m ó w i, a że m ó w i , w ięc ■wierzę temu ■—■ 
zrzek ł się w idzieć, że Królowa Hiszpanii je ­
dnego z swych kuzynów zaślubi; —  zrzekł się 
w idzieć, że korona H iszpanii przy domie B o u r- 
b o n ó w  pozostanie; —  rząd ten nie starał się 
bynajmniej zabezpieczyć pomyślnego skutku dla 
kandydatury księcia l ł o b u r g s k i e g o .  An­
gie lsk i rząd powiedział nam to , owoż w  chwili, 
.w której to m ó w i, jestem  o tern przekonany. 
M oże chciał on tego przez połowę ; m oże miał 
n ad zie ję , że wewnątrz i jakby nieświadomie 
przyjdą mu w  pomoc okoliczności, i że to , co 
się starał popierać, w  końcu stanie się jeszcze 

bez przyczynienia się wprost z jego  strony),

i w  naturalnym biegu rzeczy do skutku przyj­
dzie. A toli rezultat wypadł inacze j, przeciw  
oczekiwaniu. T o ,  na co ten rząd był przygo­
towany, czego się z rz e k ł, ‘ nastąpiło ; ja  sądzę 
tedy’ , że  on teraz nieco trudniejsza znajduje 
tę rezygiiacyją w  o b e c n o ś c i ,  niż gdy 
W  p r z y s z ł o ś c i  ją upatrywał. N ie ma się 
czemu dziwić : jestlo rzeczą bardzo naturalna; 
to się dzieje każdemu, nikt nie ma w tym punk­
cie prawa rzucenia na drugiego kamieniem . 
My sami, nieszukając daleko, nieoddalając się 
od kwestyi, którą sio zajmujemy, cóż się dzieje 
z nami od dwóch lat, cóż się dzieje z nami 
w  tej chwili i* Każdy we Fraucyi chce a n g i e l ­
s k i e g o  p r z y  m i e r z a  czyli tego , co nie­
właściwie lak nazywamy , każdy przyznaje, 
że poufałość, serdeczne porozum ien ie, u re­
gulowany stosunek z Anglija jest doskonalą 
rzeczą — położną rękojm ią pokoju świata, w ie l­
ką zasadą porządku, eywilizacyi, postępu dla 
obu krajów ; każdy przyznaje, że dla utrzyma­
nia rzeczy tak doskonalej , nienależy żałować 
żadnego rodzaju rozsądnych oliar, owszem na­
leż }’ ponieść wszelkie o iia ry , które naszych 
istotnych interesów na niebezpieczeństwo nie 
narażają. Oto jest, co cały świat szczerze m ó­
wi , szczerze myśli. N ie inaczej , tali się m y­
śli w leoryi ; ale niechże nastręczy się sposoli- 
ność przejścia z, teoryi Jo praliLylii, natychmiast 
oliażą się niejallie trudności. I tak gdy przed dwo­
ma laty zaszedł ten wypadek, że my dla utrzy­
mania dobrego porozum ienia z Anglija, m ie­
liśmy , nie m ów ię przynieść ofiarę, lecz tylko 
wypełnić akt sprawiedliwości : natychmiast
wszczął się powszechny hałas, że my dajemy 
się za nos Anglii w od 'yć , że jesteśmy sateli­
tami Albionu, niewolnikam i dumnych Breto­
nów. .Precz z m inislramy obczyzny ! Precz 
z Prytszardyslami [ -— A  teraz przypatrzmy się 
odwrotnej stronie medalu. Okazuje się spo­
sobność, w  której francuzki rząd jest powoła­
ny do bronienia istotnego interesu, interesu 
zy.cia, llwestyi, w której chodzi o bezp ieczeń­
stwo naszych granic, o naszą niepodległość w 
Europie. Bząd używa środków dla zabezpie­
czenia tego in teresu ; n ie m oże on lego uczy­
nić, ahy angielskiemu nie dal pobudki do nie,- 
jalticgo nieukontentowania. Otóż, —  ci sami 
ludzie, którzy niedawuo tak hałasowali , wzno­
szą teraz oczy i ręce w  niebo i wołają, że my 
dynastycznym interesom jednej fam ilii poświę­
camy sojusz angielski; mówią: przym ierze z An- 
glija jes.l zerwane, m y jesteśmy odosobnieni , 
wszystko stracone; nic innego niepozostaje, jak 
głowę płaszczem osłonić. To  nazywam : nie 
być w zgodzie z swem własnem zdaniem. My
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tiiejesteśmy roztropniejszym i jak  nasi sąsiedzi. 
S la raj my ż się być roztropniejszymi. Zastanów­
m y sie przeclewszysliuKin z zimną krwią nad 
położeniem , któreśmy w zachodzącym a p r io r i 
wypadku za konieczno, uznali. —  Mówią : 
My jesteśmy odosobnieni. A to li odosobnie­
n ie samostanie , jest naturalnem położe­
n iem  wszystkich mocarstw w czasie powszech­
nego pokoju- Sojusz, ścisłe porozum ienie, ser­
deczność , lub ja kkol w iek bądź to nazw iem y, 
jest wyjalkowem położen iem , które ma swoje 
dobrą i złą stronę, swoje dobre i złe m om en­
ty. Z  dobrych trzeba użytkować, a złe znosić 
należy. Mówią, że odosobnienie może nas w  
pewne niebezpieczeństwa wprowadzić, przyzna­
je  t o ; ale cóż tu począć ? Heczy są lakierni 
jak sa. N ie czyńmi n ic , coby to położenie 
utrudnić, coby je  przedłużyć mogło. My nie- 
popełuiliśm y żadnej nieprawości w  przeszłym  
czasie; starajmyż się o to', aby nam żadnej ua 
przyszłość Lnikt zarzucić niemógł. N ie dawaj­
my angielskiemu rządowi żadnego powodu do 
sprawiedliwego nieukonteutowania ; niedawaj- 
m y mu w ogóle żadnego powodu, aby m ógł m ó­
w ić , że m y nadużyliśmy, co większa , że my 
p o t r z e b o w  a 1 i ś m  y tylko naszych korzy­
ści w Hiszpanii, że z Paryża chcieliśmy rządzić 
Hiszpauiją, żeśmy chcieli wywierać wpływ na 
wybór ministrów na zawiadywanie spraw pu­
blicznych. Bezpieczeństwo i spokojuość naszej 
Pyrcnejskićj granicy jest wszystko, czego od 
Hiszpanii żądać mamy. A le  w równym czasie 
niedawajmy angielskiemu rządowi żadnej po­
budki do sądzenia, że my żałujemy , żeśmy
naszego prawa użyli, żeśmy naszej sprawy bro­
n ili , naszego interesu przestrzegali. T u  idzie 
o nasz honor, o nasze przyszłość. My wszy­
scy, ktokolw iek jestesmy, —  rząd czy publicz­
ność, ustawodawcy czy publicyści, —  zaniechaj­
my, przez Boga, je że li tylko można, o j e d n e j  
k w e s t y !  i na  n i e j a k i  c z a s  naszych spo­
rów  o osoby, i naszych wewnętrznych rozte­
rek i nic porozum ień. N ie dawajm v nikomu
prawa do mówienia, że m y jesteśmy dzicciu-
cliami, które co chwila przechodzą od iednei 
ostateczności do drugiej, które są niezdatne do 
powzięcia męzkiego i rozważonego postanowie­
nia ; —- niedawajmy prawa do m ówienia, że my 
jesteśmy ludem  złożonym z kłótliwych dzieci 
które nic innego niemają na myśli, j all tylko 
powiedzieć : to jest białe, gdy drugi mówi, że 
jest czarne, i Ua każde lak jest, pow iedzićć: 
m e tak.*

Na posiedzeniu i z b y  p a r ó w  d. 21. stycz­
nia toczono rozprawę nad w n i o s k i e m  do  
a,d r e su ,  i po przy mówieniu się hrabiego M o  n-

t a l e m b e r t ,  księcia M o s k w y ,  m i n i s t r a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  księcia d ’ I l a r »  
c o u r t ,  hrabiego T  as e h  er, pana Y i l l m a i n  
i margrabiego de B o i s s y ,  przyjęto s z ó s t y  
paragraf dotyczący K r a k o w a  podług propo- 
zycyi komisyi. — Przed samem głosowaniem 
na ten paragraf , zabrał jeszcze raz głos m in i­
ster spraw zagranicznych pan G u i z o t  dla od­
powiedzenia na wym ierzone do niego przez, 
pana V i l l e m a i n  zapytanie, pod w zględem  
rozsianych o w cielen iu  Polskiego królestwa do 
rosyjskiego cesarstwa pogłosek, co po prostu 
W teu sposób nastąpiło, iż pom ieniony m in i­
ster odczytał następującą depeszę, którą ces. 
rosyjski sprawujący interesa w Paryżu, pan K  i s- 
s e l e w ,  właśnie co odebrał od hrabiegó N e s -  
s e l r o d e  z P e t e r s b u r g a  i zaraz ją  panu 
G u i z o t  o w i  ozna jm ił.—  Pom ieniona depesza 
brzm i t ak : * W P e t e r s b u r g u  d n i a  30.g r u ­
d n i a  1846. Mości Pani e !  Odbieram w tej 
chw ili Wpana depesze z dnia 19. grudnia nr. 
171, w której Nam donosisz o wym ierzonem  
do Niego przez pana G u i z o t a  zapytaniu 
względem  domniemanego wcielenia Polskiego 
królestwa. Pospieszam dziś z odpowiedzią na 
to, upoważniając Wpana z Wyraźnego rozkazu 
Cesarza, abyś pom ienlonym  pogłoskom jak naj- 
form alniej się sprzeciwił. Co do le j fałszywej 
idei, rozsianej umyślnie przez polskich em i­
grantów , którzy zawsze są gotowi do przcltrę- 
caaiia zamiarów cesarskiego rządu , powód dać 
mogło, jest ta okoliczność, iż w  tej chw ili zaj­
mują się u nas środkami zniesienia cłowej l i ­
nii, która llosyję od Polski dzieli. T o  rozpo­
rządzenie, o które mieszkańcy Polskiego kró­
lestwa po dwakroć usilnie prosili, jest całkiem  
na ich korzyść, gdyż nastręcza dla ich wyro­
bów drogę odbytu, której dotychczas n ie m ie li. 
Kaez objaśnienia te przedłożyć panu m inistrowi 
spraw zagranicznych, i podług tego zastoso­
wać swą m owę do osób, które mogą wywierać 
wpływ na stan °P*u*i publicznej."

Gdy na posiedzeniu i z b y  p a r ó w  dnia 22. 
stycznia przeszły bez ważnej rozpraw y, także 
inne paragrafy w n i o s k u  do  a d r e s u  (finan- 
sy, publiczne budow le, i sprawy A lg ie rsk ie ), 
p r z y j ę t o  pom ieniony wniosek podczas gło­
sowania nad całością 144 glosami przeciw 8. 
a posiedzenie zakończyło się bez dokładnego 
odroczenia.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  zebrała się dnia 
24. stycznia w  swych biurach dla toczenia da­
lej uprzednio obrad nad budżetem na rok 
1848. W e wszystkich biurach obstawano za tą 
zasadą, by wszelk ie żądanie podwyższenia kre­
dytów wprost odrzucić" W  ogóle oświadczono
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fiSb- "żywo! przeciw, pomnożeniu- urzędników w 
miniśteryjach. K ilku, członków zaproponowa­
ło, aby. co. miesiąca ogłaszano publiczności,; 
liczbę  istnącego. długu.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE-
Z  Brodów dnia 26. stycznia. W ie lu  speku­

lantów  galicyjskich zakupiło w  Rosyi znaczne 
ilościzboża, tak, , iż  je ź li n ie do przyszłych zbio-- 
tów ,, to. zawsze na. przydłuzszy czas potrafią. 
Galicyję zaopatrzyć. W zdłuż granicy rosyjskiej 
od; Gałicyi i. w  pobliżu. Brodów , spichrze sa, 
tok zbożem- napełnione, ze- to,, co. teraz, ciągle 
jeszcze.- z . Itosy i: idźie,. dla.braku miejsca w lia- 
dziw iłow ie zsypane być musi. —  W ysyłki; wy­
robów fabrycznych przez Brody do Rosyi coraz 
są uciążliwszo a. to, z  powodu, cła, wchodowe-- 
'gq> tak. wysokiego,, że ono. n iem al' zupełnemu, 
zakazow i; się- równa.. ——- Także i. tranzytowy.• 
handel. Brodów, przedtem , dość żwawy,, ucier­
p ia ł; w ie le  p rzez .zaprowadzenie, od przeszłej j e ­
s ien i żeglugi, parowej miedzy.Gałaczem a Ode— 
są;.znaczna- część towarów tranzytowych, któ­
ra zw ykle szła - do . Rosyi. z Lipska przez Brody, 
idzie  teraz, p rzez W iedeń  i Gałacz do O desy..

('Jóurn. d. oesc. Lloyd. N r o. li.J  K

Z  GdańSka , dnia. 82.. stycznia.. Z l»oze cią­
g le  U: nas drożeje.. Za łaszt pszenicy, płacą u, 
nas teraz. odGOOdo GSOz ł .  pr. (korzec polski 
od 9/4 dó 40 zr- m . k. )j, a za łaszt żyta. od 
445 . do 495 zł. pr. (ko rzec-p o lsk i od 7 do 8 
zr. m . li,);

Z.Odesy dnia 20.. stycznia. Pokup zboża jest. 
u-nas ciągle żwawy, i to w  znaczniejszych par- 
lyjach. W  przeszłym  tygodniu-płacono za cze- 
tw ert pszenicy od 22 do 28%  rubli asygn. (ko­
rzec polski od 5 do 6% . zr. m. l i . ) , a za cze- 
twert-żyta. od 45 do 15% rub., asygn. (korzec 
polski '3% zr. nu k.) Przed kilką dniami ceny bar­
dziej ; jfeszcze podskoczyły ,. bo za czetwert psze­
nicy płacono 30 ru b .. asygn., a za bardzo piękną = 
nawet i po 32; rub. asygn. —  Za czetwert ku-.- 
łlurudzj- żądają u nas 23, rub. asygn..

*

Rada dla gorzelń.
fjind tfś* neue: oekon. Ziitschrif:. N ro . .10 ,J; 

Wiadomo iż teraźniejsze ziemniaki, nawet- i - 
te, co na pozór zdrowo wyglądają, w skutek

właściwej im- chorowitości, to do siebie mają , 
że w  gorzelniach nieporównanie dłużej niż zwy­
k le  parą gotowane być m uszą, a m im o-to nie 
dają. się w. m łynku dobrze rozgu ieść,. lecz wy­
chodzą. z niego, po części w zbitych bryłkach, 
a  potem, w  zacierze pęcznieją.. Niemałą; to w 
gorzeln ictw ie jest. zawadą,, bo. i najlepsze pom ­
p y  zacierowe psują- się,, także i, najobszerniej­
sze pipy u aparatów- często- się- zatykają. Aby 
tego- uniknąć; doświadczono tem i' czasy w  Pru- 
siech , że najlepiej; jest ziem niaki' ninr. pójdą 
do parnilta, pokrajać w  talerzyk i gruboścr pal­
ca.. W  ten-- sposób dają., się one daleko prę­
dzej i lep ie j parą rozgotować, wychodzą z m łyn­
ka, dorze rozgn iecione, ! tein. samem, lepszy 
z nich-zacier; a co. jeszcze ważniejsze,- takie ob­
chodzenie się* z ziemniakam i prowadzi do-wy­
datku.od 1-5 do-20 procentu większego. —  I na t o . 
jeszcze zwracamy uw agę,, że. pon ieważ'w oda 
z  parnilia- schodząca,, zabiera z  sobą- pewną- 
część krochmalu, trzeba tę wodę w. osobną 
kadź' zbierać,, a gdy. w.- n iej.krochm al' na dno. 
opadiiie,.zlać z  po nad; n iego , wodę, a liroch- - 
luali dodać do, kadzi, zaciernych..

Temperatura i'stan atmosfery -
s t y c z n i a  r .  b >  w e .  L w o w i e *

(T erm om etr Reaumura. Barometr,-m iary pa-- 
ryzliiej, do 0° R eaum .. sprowadzony.)

W e d łu g  dostrzeżeń ' m eteorologicznych, we- L w o w ie  - 
w  styczn iu ,r, b .rob ionych ,-.okazały , się ,co -do tem pera­
tu ry  pow ietrza  i stanu atm osfery następujące w y p a d k i: .  
N ajc iep le jszy m  b y ł  d ż ie ń 3 0 ty  s t jc z n ia ,.  
średn ia  bow iem  tem peratura tegoż dn ia  b y ła  . - ł -  2 ° ,9 8 . . 
Najzim nie jszym , b y ł  d z icń '2 0 ty  s ty czn ia ,,  
średn ia  bow iem  tem peratu ra . tegoż  dnia- b y ł a — 12°,35.' - 
N a jw y ż s z y -s t a n  term om etru ,by ł dnia 3 Ig o  . -t- 6 ° ,3 . , 
N a jiiiż szy . „ .  „  „ . l ć g o - .  — 15°,6.
Przeto  c a łk o w ita -zm ian a  tem p era tu ry -by ła  . 21 °,9 .. 
A  n a jw ię k sz a  zm iana w .24 godzin ach  d.. 28go . 10°,8 .. 
Średn ia  tem peraturapo jedyńtzycir dekad b y ła :  
ls z ć j  dekady t. j .  od . 1. .do 10. stycznia.. . —  6°,3Q.\ 
2g>eji > «- „  00. . .  — 100,74.
3 c id j. «,.. 21. 31. ,, . . —  4°,30.
C a łe g o  m ie s ią c a ........................ ...  . . . . . .  —  0 ° ,9 4 . .
ku j rato-tem peratura je s t  od tem peratury norm alnćj - 
s ty c z n ia -(z  32 la t .= — 4a,e3) n iższa  o . . . .  2 °,9 1 ..
B a r o m e t r t i  n a jw y ż s z y  stan b y ł  d. 9go . . 27",Q0ó, 

n a jn iż szy  - -  - •  „  31go . . 2ń",701,
śred n i. . . .  . . . . . .  . 27“ (4 7 2 ..

W i a  t r ,  panu jący , b y ł  połudn iow o-w schodni..
C n i  pogodnych, b y ło  4 ,  n a ;p ó ł pogodnych 21 ,,  
pochmurnych 6, dćszczu  1 , śn iegu 3," .m gły  15..

Van Roy.

R edaktor J—N —K a m i ń s k i .  —  N ak ładem  Spadkobierców. F r a u c i s z . k a ; K r a t t e r a .  
(.Drukiem - P  i o t r  a  E  i  11 e r  a  w e - L w o w ie .J  .<

(Dodatek nadaw.})j



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 15. Gazety Lwowskiej.

340.

■(Nadesłany.)

Dnia 26. Stycznia r. b.

p o ż e g n a ł  s i ę  z t y m  ś w i a t e m  D o k t o r  M e d y c y n y

J M W i K E F  S E J AŁ

w  55. roku życia. Rozstał się On za nieubłaganym wyrokiem niebios, na 
zawsze już, ze swą z domu W la d ó w  małżonką, która w  głębokim smu­
tku i żalu pogrążona, skon Jego opłakuje; opuścił siedmioro młodziuchnych 

i miluchnych dziatek, które zaiste jeszcze Jego opieki potrzebowały; odjął 

już sw ą rękę od pomocy cierpiącej ludzkości, której ze szlachetną duszy 

radością, w  każdej dnia i życia dobie, zawszę skuteczną niósł ulgę.

Tłum ludu licznie zebranego, tudzież osób znajomych, krewnych, przy­
jaciół, nrzędników i lekarzy, towarzyszył na dniu 29. Stycznia r. b. ze 
łzą w  oku i z-żalem w  sercu, na cmentarz zmarłego zwłokom, które prze­
wielebny Jmość Ksiądz Hirschler, otoczony licznem duchowieństwem, z w i­
doczną duszy boleścią ziemi oddał, co jest ziemskie ; gdy tymczaszem du­
sza, do wyższej niebios krainy uleciała.

Jeszcze nasze oko łzą żalu jest zwilżone, i chociaż łzę czas zetrze, 
żal w  sercu wyryty pozostanie, jako pomnik wiecznietrwały, urągający 

się burzy czasu, który nielitościwie niszczy znikome dzieła ludzkie.

Niech nam tedy wolno będzie spiesznie porwać za słabe pióro, i w  za­
stępstwie bajecznej famy stujęzycznej, uczcić szlachetne duszy przymioty 
zmarłego.

Oto jako małżonek i ojciec w  kole rodzinnem, jako poufny doradżca 

w  kole przyjaciół, jako niezmordowany, gorliwy i światły lekarz, jest- za­
iste jednym z tych wzorów, które ^ama ręka Stwórcy na swych olbrzy­
mich dziełach tu i owdzie wyciska.

A  więc cześć i uwielbienie takim wzorom!,..



Ta sama ręka Stwórcy oznacza zakres działania takim duszom, za 

ich życia ziemskiego, w  ogólnym rozmiarze; skarby zatem takiej duszy są 

po skonie ziemskim spuścizną ogółu, bliźnich legitymą; nie są one wyłą­
czną własnością rodziny pozostałej; jużciż należą one do podziału całej 
ludzkości, której cząstką był zmarły.

Z  tego stanowiska uważając, podnosimy głos ubolewający nad stratą 

takiego Męża, nie mogąc już niestety, napowrót związać nici yv paśmie je ­
go życia przeciętej.

N ie jest słów  tych kilku zamiarem, apoteozę zmarłego wystawić; bo 

ubóstwiać człowieka na tej ziemi trąci pochlebstwem, niegodnem rozumu 

ludzkiego, który przyznać musi, iż dzieło boskie nad jego Stwórcę nigdy 

ani wyżej cenić ani też wynosić nie można.

Lecz był On Mężem postępu w  swym zawodzie, i jako uczeń słynne­
go niegdyś lekarza Hildebranda w  Wiedniu, zg łęb ia ł stosownie do zasad 

przez swego mistrza, także i przez swego ojca, równie lekarza, przyjętych, 
prawidła sztuki lekarskiej; był członkiem doradźczym licznych towarzystw  

lekarskich zagranicznych. Prócz Alopatij badał On głębokim swym umy­
słem ducha różnych metod nowszych leczenia, mianowicie Homopatij, H y -  
dropatij i t. d., zastanawiał się nad niemi, zastosowywał tam, gdzie uzna­
w a ł potrzebę, i nie ubliżając pow ad ze  Galena, H ipokratesa, Hufelanda i t. d*

osądem swym bystrym słuszność oddawał także zwolennikom pomysłów 

Hahuemanna, jakoteż Pryśnica, Mundego. Raussego i t. d.

Lecz któż ze śmiertelnych wyrokom Najwyższego oprzeć się zdoła? 

Otóż pomimo najusilniejszych zabiegów i najszczerszych starań ze strony 

godnych i zacnych naszyeh lekarzy, mianowicie cyrkułowego fizyka W g o  

Dworskiego, tudzież pułkowego lekarza W g o  Buberle, nareszcie i W g o  B e -  
ressa i W g o  Irzykowskiego, paraliżem powtórnie już na całem ciele tknię­
ty, wpadł w  niemoc, odrętwiałość, która Go wnet i o skon przyprawiła.

Tak tedy boleśnie zgasił Anioł śmierci jasną życia Jego pochodnię. Sta­
nął On już za krańcami padołu tego, i wielbi chwałę i potęgę na łonie swe­
go Stwórcy, do którego wedle zasad ś. naszej religii wszyscy niegdyś 

wrócimy. Utul zatćm żal Twój i smutek szanowna Rodziuo!.. jestto tylko 

doczesny przedział ze Zmarłym!

C z e ś ć  J e g o  p a m i ę c i !  p o k ó j  J e g o  d u s z y ! . .

W  Brzeżanach dnia 30 Stycznia 1047.

C za j...,.i.


